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Z Gdańska dnia 9: Grudnia. | 
« Miasto nasze w przeciągu lat 7 tyłokratne: 
„mi dotknięte klęskami, morem , - ogniem i 
wodą, dwukrotnem oblężeniem i ipnemi nie- 
sczęściaimi, zaowu w duiu 6. m. b. zra0a 
o godzinie g- stało się przedmiotem litości.. 
Około tey godziny wyleciała na powietrze mu- 
rowana prochownia niedaleko bramy S. Jakoba 
stoląca, do którcy właśnie krótko -przedtćm 
artylerzyści weszli. — Przez wybuchrienie 
znayduiącegó się w niey prochu, kuk, karta 
czów, granatów i bomb; „nietylko wielka 
część starego miasta mniey więcey zburzovą, 
niektóre domy dosczętnie znisczone, wit Ika 
liczba domów stat u zamieszkania pozbawiora 
została, ale też do 306 ludzi częścią od roz- 
rzuconych kul, okropną śmiecić, kalectwa 
lub rany odnieśli, częścią w żwaliskach do- 
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seldamm podobną była do poboiska, albo 


„przestrzeni rozproszone leżały, Widok pła= | 


20go Grudnia. 


Y ara :0 RTR 5% EAS ma À RE. Ę 
mów” grob swóy znależłi. Okolica Śch üs s 


wiem wielu z przybyłych na targ k  uiącycl 
przedaiących, a między nimi kilku włościa 
z drzewem, śmierć w tem mieyscu znalazł $ 
tropy ich, aczęstokroć tylktoich sczątki,na całey 


czących, ięki umieraiących, wołanie o rakunek? : 
żyjących icscze pod zwaliskami domów, nit 
podobne mi są lo opisania; mineło toz 
stutki są okroprivysze, albowiem pozos 
przy Życiu ufracili swą własność, swe zaci 


x +38 
domowe, całe swe mienie y swe fimilie ZE 
gmina mieyska nie m łą poniosła szko > 
przez zburzenie dwóch kościołów i szpitałć oj 
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przez -znisezeńie magazynu nap zly: GE s SR: 
Kosztowremi narzędziami do: gaszenia og sa R 


Obarczona długalni kamlaria nie może p 
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tlone niezliczonemi dawnieyszemi stratami, 


nie są dostatecznemi do, ratowania niesczęśli- ` 


wych, wszelako dla przyniesienia tymczaso- 
wa ulgi otworzono 'subskrypcyą, i każdy 
2 sehętnie wedle swego przemożemia złożył 
I rę na ółtarzu ludzkości. 
a T Tak Prezydent policyi, iako też Kommen- 
> da przedsięwzięli potrzebne środki w celu 
bieżenia wszelkiemu nieładowi, i ratowa- 
o ogólnych osób. 
; _ Liczbę zabitych i ranionych ludzi rachuią 
-400, uszkodzonych domów 6—760, a 
zkodę: na 500,000 talarów. Szkła niedo- 
starcza do naprawienia wszystkich potłuczo- 


| aeg ludzkości, _niechay zaa tych 
dnych. niesczęśliwych, czyć pomocy 


iw Berlinie. grzyjmułą ofiary na wsparcie 


` tych niesczęśliwychGdańszczanów: Paa Sędzia 
| Andressy, Księgarnia Miliussa i Expedycya 


gazet Haudego i Szpenera. W ostatniey 
"| złożono przez dwa doie 464 Frydrychsdorów, 

ar dukatów, 843 tał. 14 dgr. grubą s 
| Sg 8 dgr- "zm 


A Z Berlina A 16. Grudnia. 
a? Eo  Dzisieysze gazety zawierają co następuie: 
Wielkie niesczęście , które Gdańsk do- 
nęło, zaiste powszechną wzbudza litość. 
Ofiary, które ręka dobroczynności zechce 
yć na wspomożenie tych, którzy przez 
ichnienie tameczney prochowni szkodę 
eśli, i familii tych, którzy Życia pozbą- 
Arora, chętnie będą przyjmowane. 
inisterii praw wewnętrznych przez 
LF "Schröder, Radcę woiennego i Kassyera 
Ministerium Magistratowi Gdańskiemu 
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mieść żadney ochłody ; siły mieszkańców zwą- 


f 


ak: 


końcem sumiennego rozdawania ich przesy< 
e. w Berlinie d. 13. Grudnia 1815. 


s „Ministerium Spraw Wewnętrznych, 
; v. Schukmann. ` 


Z Warszawy d. 12. Grudnia. 
Po stanięciu Wisły, przechodzą przez 
nią ciągle oddziały woyska Rossyiskiego, 
powracaiące z Francyż do oyczyzny. 


| ZWicania duia 6. Grudnia. 

"Naród Serbiański zobowiązał się płacić ka- 
Żdego roku Porcie 7000 kies, i dostawiać 
15,000 ludzi w przypadku woyny. Twierdze ` 
Serbiańskie osadzone są przez Turków; kor- 
pus Serbiański z 12,000 ludzi pod Ostrysze 
wricą został zwinięty, a byłemu Gubernato- 
rowi Belgradzkiemu Su/eimanowt Baszy 


wiąże glow ę. 


` Od górnego Renu d. 3. Grudnia: 


Głoszą wiadomości, które się ze wszech 
stron potwierdzaią, iż cała Alzacja, wyią- 
wszy twierdze , pozostanie osadzona woy- 
skiem sprzymierzonem. Także territorium 
byłych biskupstw Lotaryogskich wtym aa 
znąyduie się przypadku. - 

Xiężna de St. Leu przybyła ta; 30. ; z.m, 
z Genewy do Lauzcpny ; ma przy sobie swigo 
naymłodszego synka, piękną 7letnią dziecinę, 
Orszak iey sklada się z iedney datny honoros ~ 
wey, iałmużnika, lekarza, 8 służących i; 
powozów. . Dńia 1..t. m, udała się do Bèr my, 


4 


7 ZParyża dnia 4. Grudnia. 


Genęrał La Garde przychodzi powoli do 
zdrowia. < -x 

Przenoszą rozmaite malowania z Luxem- 
burgi innych galicryi do museum Luwru, 

Miasto Lugdun żałuie, iż niebędzie oglą: 
dać w swych murach Xięcia Angouleme. 
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i Xiążę Angouleme niepewróci przed 1 5; odpowiedział Ney : W motey wsi Coudresx 


m. do Paryża. Także Monsieur i Xiążę. 
Berty spóźnią nieco swóy powrót; (zapewne 
dopóki wyrok Ba Marszałka Ney nicbędzie 
spełniony.) 

Wyszła nowa obrona Neyn. 


Duia 6. Grudnia. s 
- Posiedzenie Izby Parów dnia 4. zaczęło 
się o 3 na at. pod prezydencyą Kanclerza. 
Przytomoymi byli Zachowawca pieczęci, Mi 
nistrowie marynarki i policyi, tudzież Kró: 
Iuwski Generalny Prokurator, Pan bellart. 
Ww prowadzony na rozkaz Kanclerza oskarzony 
zabrał swe zwyczayne mieysce, poczćm roz: 
oczęło się badatie. Zapytany “Kto ieśt, 
przytoczył Ney pomiędzy innemi swemi tytu-- 
łami „godność Para Francuzkiego.* (Rodził 
się w Sarrelonis, teraz mieście Pruskiem, 
dnia 17. Lutego 1769.) , Przed odczytaniem 
aktu oskarzenia, zalecił Prezes Marszałkowi 
i obrońcom iego, ażeby pic niemów:li przeciw 
sumieniu, honorowi i winnemu Izbie usza- 
powaniu. Po przeczytaniu skargi, Kawaler 
Canchy, Pax Francji, 
gię proces rozpoczął......+ Przerwał mu 
prezes, ir astąpiło imienne wezwanie. Jeden 
tylko Par nicbył dla choroby przytomoym. 
Generalny Prokurator zabrał głosi oświadczył, 
;j vie ma cie do przydania i kazał odczytać 
spis świadków za i przeciw Marszałkowi. 
Przeciwko niemu świadczyło 37, między 
którymi jedna viewiasta (Pani Matury, ktora 
sama iedna siedziała pomiędzy innymi na 


Jawie świadków). Zia Marszałkiem świadczyli: , 


Marszał k Duvonst, Hrabia Bondy, Gene: 
ra} Gańllemizot, Baron Bięmótw Przed 
śłuch:riem oddalić się misie li wszyscy świa 

dkowie, a Ney badany był 0d Prezesa wna- 
3 stępuidcym sposobie, Nazapyravie: „(dzie 
W Fan byłeś w pierwszych dniach Marca? * 


zabrał głog: „Kiedy 


(pod Chateaudun). 


- Prezes. Dla czegoś ią opuścił? 
Ney. W celu udania się do mey Guberni 
stósownie do rozkazu Ministra, E 
P. Kto W Panu wręczył rozkaz? Er 


N.  Adiutant Ministra woyny; więcey róg: 
pamiętam. Musi on się tu znaydować, 
~P. Niepowiedział W Panu nic o wylądos — 
waniu Bonapartego? ECZES 
N. » Nie; oddał mi tylko list, nic więcey. SĘ 
Wyiechał był dnia 5. z Paryża ,. gdzie wła- 
śnie bal opuścił, Był u mnie na obiedzit 
i zaraz potem odiechał. SEA 
( P. Nic tedy W Panu niepowiedział o 1 
lądowaviu Bonapartego ? ; 

'N. Nie; piewiedział oniém; zapy 
WPan Xięcia Moztmorency; nikt o 
niewiedział; ani nawet w +azyżu. ES 

P,  Kiedyżeś W Pan przybył do Paryša č 

N.: Dnia 7. wieczorem.  Wyiechałem 
w nocy z 6. £ FOBIE: 

P. Od kogeś w Paryżu powziął tę wia- , 
domość? RETN 
N, Od mego Notaryusza; © = ' 
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dżiał? 
'N. 


miony.* AA E ie 
HP.: Byłeś WPan u Króla? < o oo 
N. Byłem. Powiedziano mi zrazu, iĝ 
,chory, że niemogę bydź u niego. (Prosiłem > 
o to naymocniey, i zostałem naresze e przy- ZA 
. Pytałem się Króla, czy minie 


puszczony. 
ma do powierzenia s'zegolnych poleceń; nie. 4 
sia, DA > 


wspomniał o żadnych woyskowych mzporząs 
dzeviach. Miałem powiedzieć: „iż mu do» g> 


siawię Bozapuriego wżęlaznty klatce, <gdyby, 2 


= 1354 m. 


mi też przyszło zostać rozstrzelanym i w 1000 


kawałków rozsiekanym;« nie pamiętno mi, 
iżbym to powiedział, ale raczey te słowa: 


, w Żelczney klatce, tak szalonćm iest iego 
_ przedsięwzięcie.* . Gdybym: to: powiedział, 
co mi w usta włożono,. to by to było marne 
imochwalstwo niedo przebaczenia; wszakże 
jrażałoby chęć, którą miałem służenia 
Królowi. ~ ZW : 
 P. Kiedyżeś WPan wyićchał z Paryża? 
ę Dvia.g. à 
Za czyim rozkazem? á 
Ministra woyny. ; ; l 
- Przyznaiesz WPan wydane rozkazy 
howania się? PY i 
Nieinaczey; datowane są 5. Marca, 
Dopełniłeś ich WPan? X 
„Dosyć na nie spoyrzyć, aby się prze. 
onać, iż to niepodobieństwem było. -Do- 
item tylko zakładami. Bourmost miał 
zelne dowództwo. > Forain te 
'.. Któregoś dnia stanął w Lons- Je Şaul- 
* * Sai? = a Ę ka i 
>. N. Dnia 19, 
| 17P. "Cożeś W.Pan robił dnia 12.? 
Ni Zgromadziłem Oficerów i przypomnia. 
im powinności i przysięgę. ¿To samo 
Dietzy, 

P. „Gożeś-WPan robił w nocy ż 13. na 
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|. Otrzymałem kilku agentów, Bowapar- 
_QO którym czasie? ci 
„O godzinie: pierwszey, drugiey, trze: 
 półdocy. (RLZ i 

Któż:to byli ci posłannicy ? yur! 
Rozmaite osoby; przebrani Oficero= 
dyi; ieden z nich był ranny w rękę 
yscu oświadczył Ney, iż ich niechce 
nazwiska, ażeby ich niewplątał, i 
m ylit; wymieniając iednego z po- 
aich © iedney ręce it, d.) 


Bonaparte. zasługuie bydź zamkniętym- 


P. Cóż WPanu powiedzieli posłannicy? _ 
N.  Więczyli mi list Bertranda, w któ» 
rym wyrażono było, że wszystko ukartowanes' 
że się znayduie Posel Austryacki na Elbie;" 
Że Król opuści Francją; že tojest umówione 
z Austryę i Anglią; iż będę musiał odpo- - 
wiadać za niepotrzebnie wylaną krew Fran- 
cuzką, itysiączne podobne rzeczy, któremi 
się dałem ustraszyć, Zresztą świąt cały wzy- 
wam, ażeby mi dowiodł, iż byłem dwoistym 
człowiekiem. -a,i os, ; 
P. „Gdzież.iesę list Bertranda? |? 
>N. Niczdołałem. go uratować, Przybya 
łem do Paryża dnia, którego Labedoyere 
został rozstrzelany, Marszałkowa spaliła 
ten.list,z wielu ianemi Papietami, z któtych- 
by. Izba wiele obiaśnień powzięła, miauowi. 
cie sz listów Bonapartego. „ Wszakże -nie- 
sczęśliwey żonie, obawiącey się uwikłania 
swego męża, wolno iest kazać spalić iego 


papiery. ~, i 


P. Więc Żeś WPan odbierał listy od 
Bonapartego? = man 7 3 

N. Odbierałem aż do bitwy pod Watera 
loo, lęcz wszystkie późnieyszey daty, niż 14: 
Marca, z : vy 
P. Kazałeś W Pan, wydrukować odezwę? 

N, Odęzwa datowana iest dnia 13. Mar 
ca i nie podpisana. „ Podpis iest fałszywy i 
nie móy. Ja.się nigdy niepodpisuię; Xiążę 
Moskwy. Odezwa ta byłą przylepioną zas 
nim-ią czytałem; ia ią dopiero dnia 14. Wie 
działem. \( Lu przełożono mu odezwę. Ney 
oświadczył, iż nie była drukowaną w Lońrś 


de, Saulnier.: Jest to w reszcie ta odezwas 


- wiktórey Ney.zachęca woysko.do:porzucenią ` 


Króla a łączenia się z Bonapartem. ) Zdaż 
ie mi się, Że tasama, którą czytałem, o git 
"P. Jakież waruvki proponowali W Panu. 
wysłańce Bonapartego ? VET 5 
N. Powiedziałem iuż wyżey. 
wiali,mi położenie rzeczy, Ż 
woyska iuż w zaburzeniu; 


, Że kray, część 
że Francya za: 


Y 


go? 


` nerałami? sist 


fana iego agentami i proklamacyami; że 
wszystko bicży do; hiego ; że wściekłość, 
prawdziwa. wściekłość wszystkich ogarnęła; 
Że: rzeczy, ułożone Z mocarstwami; że Bo- 
napartbiadł na okręcie Angielskim ;'Że An. 
giciska flotylla naumyślnie: opuściła: stano» ` 
wiska. przed £ulbą dla ułatwienia iego wy- 
jazdis iż © = . 
si P. Nieprzywieźliż z sobą wysłańce Bo- 
napartcgo dwóch orłów? 5s i: a 
sN, fak mi powiadano, - 'Naczeloićy i 
Żołnierze zatknęli ie, ale przytćm i białą 
chorągiew mieli w.peszauowaniu, ań 

'P. Nosiłżeś WPan ozdoby Bonaparte- 


4N. Nie. Zięchawszy się z nimow Au- 
xoune mialem na sobię: ozdoby Królewskie. 
i przywiozłem ie z sobą do Paryża, (Ney 
dodał: Zaczóm kazałem odczytać odezwę j 
radziłem się wprzód Generałów, Letourbe 
i Bourmogt; nie zganili mi tego kroku; 
owszem szukali mnie i towarzyszyli mi przed 
front woyska.  Odwołuię się do ich zczua- 
Bij Bak icii 

P. Kiedyś WPan rozmawiał z tymi Ge- 
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TN. © godzinie 40, Prosiłem ich na śniaw: 


* danie; lecz. się wymówiili.* Bourmont dał: 


rozkaz, ażeby się woysko zgromadziło: na 
placu, który mi nawet pie był znany.( +,e< 
courbe i niektórzy inni zaprowadzili minie 
tamże;: odczytałum w tém: mieyscu odezwę. 
—.P.. Jakiż rozkaz wydałeś W Pan dnia 14:P 
siab „Rozkazałems ciągoąć do Dijon: dak 
mnie o'to prosił Marszate: ; Bertrand. (Tu 
przełożovo: Marszałkowi rozkaz iego -dapy. 
Generałowi Geanetiere. > sZapiera igo się. 
Rozkazyten zawiera skazówkę pochodu weyd 
ska przez Mancon do-Dijońs wyraźny prze+ 
pis: racyów dla -żołnierzy: i podwyższonego: 


Żołdu dla Oficerów; wezwanie naczelników, 


chorągiew miasto chorągwi: 
ęlij a tómczasowo.miedziaę 


ażeby troyfarbną 
Burbonów rozwi 


punkiualoieysze i nayšciśieysze przy 


RGG: KĘ” «© ae b ;, = - zh |= > 


ne i Żelazne orły posprawiali. 'Przyzniie = 
Ne , iż, rozkaz mógł bydź dhia 14. przez 
iego główny sztab ułożony i. wygotowany, 
lecz żę harszałck betraud cofuął rozkaz po: 
chodu; ) noni Er tetigi P 34 
Pe Jak mogłeś W Pan w tak krótkim 
sie tak aczegółowy rozkaz ułożyć i na 
Dla czegoż, żołd Oficerski zostal powi 
nymi? - Ko RE E Gy eo 
gwi Nic bardziey do wiary uiepodobneg 
iak baczność, którą Bonaparte miał m 


nie służby woyska, i przezorność, 
w podobnych. zdarzeniach działał, 
kach pochodach zawsze woyska odbiera 
grody. W Foatainebleau dostał kai 
cer 5o— 100 franków. ST 


P, -Kazałeś W Pan drukować pro 
A aż EE 
N- Nieida 


P. Zezwoliteśs na druk? ES 
N.- Czytałem ią, lecziiey niepodpis. łem; 
zapewne ią bez moiey wiedzy wydrukowano. > 
„PP, Kazałźżś W Pan- aresztować stó 
rych Oficerów: i Urzędników? = x 2 
_ N.o Miałemstaki rozkaz.od Bona 
lecz cie kazałem nikogo aresztować, 
łożono mu rozkaę z.dnia 19. w ktą 
mienięnych jest.11/;osób, które mia 
aresztowane p a które teraz przeciw! 
szałkowi świadczą.) oc 0 = 
'N.- Przyznaię: rozkaż; wydał- go 
traad ; lecz nikt nie był aresztowam! 
żeby Marszałek mógł chcieć: areszto: 


nerała, (Po niektórych potocznych z A a 


miach , cżyli Ney proponował rozm 
bom, ażebysię łączyły z Bonapdr 
pisał, doQOQadinota, Bassano it.a 


w żelazney klatce. :1 


Paryża 
Prefekt Departamentu Doub, 


r 


` Wey żądał od niego pieniędzy i kazał? wziąść 

z Besançon działa it. d. tudzież Że otrzymał 

proklamacyą dnia 15go. (Ney biesze w ićm 

 mieyscu powód uskarzenia się na potwarz, 
a akc odebrał od Króla 500,000 franków. 

 Upadła wprawdzie ta poiwarz i niema iuż 
0 piey wzmianki; lecz gdyby .w drodze od 
4 illac do Paryża został był zamordowa- 
» nym ( Ney), tedy zakała podłości bylaby go 
_ 4 potomstwo iego plamiła, ) — Po niektórych 
mało znaczących świadkach, występuje Ge- 
at Porucznik Bourmont , nayważnjieyszy 
ze wszystkich. < Na pierwszem słuchaniu 
świadków przed Kommissyą woyskową mało 


s Ń 


Ja zeznał, (Gdy go zaś późviey 


3 


w dniu 14. i zachęcał go do tego, 
się przeto bydź skrzywdzonym na 


'źnie i popędliwie iakiemu. Parę razy musiał 
Prezes zakazać osobistych przycinków. Hra- 


3 bia Bourmont odwółuie się do piśmiennego 
świadectwa wkrótce potem zmarłego Geuerała 
 Lecourbe. Na oświadczenie Bourmonta: 


pocz udawaney sczerości nic 


mu niepozostawało więcey, iak za. 
bić Neya* odpowićdział Ney; „Byłem 
 samiedeniw WaćPana mocy. Gdy. 
byś mnie WaćPan był zabił, coś 
ógł uczynić, kyłbyś może dopeł- 
gwey powinności, a mnie wyi 
świadczył wielką posługę.* =< Mar. 
. grabia Haulchier, 


bie gwiazdę legii bonorowey dia 14. — 
arona Copelle miał Ney powiedzieć: 
dzie tego echo aż do Kamczatkić a 
późwiey: „Wszystko ułożone i z Mibistrem 


c 'y umówione.* Hrabia de la Gemnetiere 
Zozua; iż widział, gdy Marozałęk Ney doia. 


c m 
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. okrywał się sławą woieniġ, iest ten sam, 


_się przyda oyczyznie tego smutna sława 


— 1366 


14. po wykrzyknieniu: „Niech Żyje Cesarz | *% 
wszystkie osoby przy swym boku uściskał, == 
Za nayciekawsze zeznanie uważać można 
zeznanie Pułkownika Couet,- pierwszego 
Adiutanta Neya. Mówił on z widocznćm 
zozrzewnieniem i sczerćm wyznanicm czystey 
prawdy, Po odpadnieniu woyska użył (Clouet) 
razem z Generałem Bourmont sporządzońe go 
własną ręką paszportu, końcem odstąpienia 
Marszałka i udania się do. Paryża. „Mari 
szałek (mówił daley Clouet) zdawał mi się 
zrazu bydź przychyłnym Króle wskiey-rodzitież 
Znam go dokładnie iuż od lat 7—5; wiemy 
iż iest zdolnym do prędkich przemian, i że 
ten rys charakteru naylepszym i« st kluczem 
iego postępkow.« Dwunastym Świadkiem 
był Marszałek Oudinot. Teu i Marszałek 
Suchet odwołali się (va piśmie) do osiowy, 


złożonych przez nith lisiów Neya. 


Po wysłuchaniu 12u Świadków zawarto 
posiedzenie o godzinię 52 i odroczono „na. 
dzień sty: godzinę 10. 


Posiedzenie dnia 5go. 


Wszyscy Parowie bez wyjątłu byli przys 
tomni; słuchano następuiących z kolei świa- 
dków od 1380 aż do 37: (Świadectwa ich 
w porównabiu z wczórayszemi są mało zna- 
cząte.). ` An ; | 

„ Po wysłuchaniu wszystkich świadków, (da- 
ma zeznała tylko to, co słyszała) miał Ge- 
neralny Prokurator mowę, w którey powie- 
dział: ,„ Bogdayby się w oskarzonym dwie - 
osoby. pokazały; ale wszakże tylko iest 
iedna. Człowiek; który przez czas nieiski 


4 


który się pomiędzy: 


y` spółobywatelami nay- 
głównieyszym skalał 


występkiem. Na cóż 
AJ) ‘gdy 
ią pogrąża w zdradziey którą nayokropnicys, 
szą spłodziła klęskę. Służył őn oyczyznie, 
ale tę teå nayuśilnicy do zgubięnia icy przy 


; U 
Niemaisz uczucia, któregoby taka 


zbrodnia obrzydzeniem nienapełniała, Bru- 
dź eycem, ażeby nic 


tus zapompiał się by ! ey 
, miał przed oczyma it, 


iak tylko oyczyznę m ; 
d.*  Zapytano potćm obrońców Marszałka, 


czy chcą zacząć icgo obronę, a ci prosili o 
przedłużenie do następuiącego dnia, i po- 
siedzenie odroczonem zostało na dzień 6. go- 
dzinę 10. przed południem.. . 
Marszałek przeprowadzony znowu został 
od mocną strażą w nocy z 3. na 4. $ wię- 
zienia Conciergerie do pałacu Luxenburg. 
Upewniaią, iż- Izba Parów na obradzie 
przed publicznóm posiedzeniem postanowi- 
ła, że wydanie wyroku na Marszałka Ney 


wymaga $ części głosów. 


© ezynił. 


Dnia 7. Grudfia. 


Wczoraysze ( trzecie ) posiedzenie Izby 
na którém proces Neya został roz- 
wydany, trwało od wczo” 
przedpołudniowey przez 
datą ńoc aż do dzisicyszepo Tana w pół do 
siodmey godziny. Wyrok wypadł w ten 
sposób; iż Marszałek Ney przeświadczony 
o główną zdradę przeciw. Królowi i Fran- 
cyi ma bydź rozstrzelany. w pół go- 
dziny późnicy o godzinie 7. (Ww pozbawio- 
ny godności Para Marszałek Ney, w przyłe- 
głynı ogrodzie pałacu Luxemburg od kil- 
ku weteranów rozstrzelany został. Nieda? 
gobie zawiązać oczów i sam zakomenderował 


do 'wystrzelenia, 


Parów, 
strzygnięty i wyrok 
ray godziny- 10. 


x 


Z Włoch dnia 20. Listopada. 

Poseł Sardyński doniósł Qycu S., iż iego 

- Monarcha przybędzie Z Cesarzem Austrya- 
` ckim do Rzymu. i ' 

, Rzym, który za Pius 

160,000 dusz, miał w roku 1810. 


a VI. liczył iescze 
tylko 
IAE ŻE N O e" ai + 

(*) Podług innych wiadomości o 7. wieczorney, 


= 1367) = 


123,000. Odtąd pomnożyła się znowu łu 
-dność do 128,000 dusz. 


z Wenecyi dnia 19. Listopada.” r 


"'"N. Cesarz i Król nie przestaie zwracać * 
oycowskiey baczności swoiey na wszystkie 
przedmioty publiczney administracyi na U 
go głównego miasta i obwodu onegoż. — * 
Dnia 15ga zwiedził Nayiaśnieyszy Pan 
więzienia, wywiadywał. się tam dokładnie 
o postępowaniu z winowaycami, i sam się 
o niem przekonał. Potćm oglądał Jego | ie 
K. Mość ‘klasztor $. Zacharyasza, a d. 16. 
zwiedził wszystkie instytuty dobroczyni 
~i klasztor Panien Salezyanek. 3 


Tegoż dnia wieczorem przy pięknóy 
godzie , odprawił sią tu festyn dla ludu, któ. 
remu bezpłatne iedzeniei napoie tozda dito >. 
Wystawiono tym końcem na głównym fyne 
(ku wspaniałą Świątynię, do wstępu którey m 
ze wszystkich strón rzęd stopni prowadził, © 
Wnętrze ozdobione było pieczeniami i innemi 


wielkie pale ze sczeblami, na wierzchołku 8 


tyni i rynku, zakończyło ten festyn. Wszy: i 
scy się radowali, a porządek publiczny nie 


ses 
NN. Cesarstwo Ichmość zasczycili obee: © 
cnością swoią ten festyn, co nayżywszą ra- 
dość wzbudziło. Potem udali się M R 
della Fenice, gdzie przy oświeceniu napeł= $> 
nionćy widzami'sali, dana była z wielkiemę | 


4 
g 


został przerwąnym. É 


mo: 

oklaskami kantata, dla tóy okoliczności umy- 
ślnie zrobiona. Z ay, pos > 
Dnia 17. udał się N. Pan na wyspę i do 
miasta Murano, dla oglądania sławnych ta- 
mecznych fabryk śklannych i zwięrciadlanych. 
olny Marszałek Hrabia Bellegarde, Kan- 
lerż Hrabia Łazańsky, Guberbator Hra- 
Goes, Naczelny. Dowódca woyskowy Ge- 
'Baron Lattermann, Dowódca Wene- 


. Gradenigo, mieli zasczyt assysto- 
IRE, K. Mości z kilkunastoma zna- 
smi csobami, <Ne Pan oglądał. tam 
kilka godzin wszystkie osobliwości: ba- 
rdzo długo w woyskowym domu In- 
We M 


Fieczorem pływańo dla rozrywki w gon- 
ach na wielkim kanale, ktory wzdłuż, po 
stronach, przepysznie był oświęconym. 


i 7 >- = 
TER 


; iczność Paryzka była dosyć niespo- 
oyną w dniach 4. 5. 1 6. Grudnia, w których 
Parów zaiąia była sądzeniem sprawy 
łka Ney, tak, iż i obce woysko do 
Ściąguiono. ' 
miliemanie, iż Lavalette uydzie zży- 
i na.depoitacyą wskazany zostabie. 


a naśtępuiący artykuł: „Nięktóre 
ie pisma Niemieckie” upetruią w tem 
ryty plan, Że pewna liczba Frańcu- 
a paszportu do połaocney Ameryki. 
iż tw niemasz Żadnego takiego 
st bowiem rzeczą wcale naturalną, 
ay kilkakrowych zaburzeń we Fra 


1368 — 


cyż doświadczyli, ‘którzy byli świadkatki dó. 
tkliwych ciężatów, pod któremi naród stęka, 
i którzy podobno lękaią się jescze o przys 
szłość, szukaią przytułku w nowym: święcie, 
gdzie sądzą , iż długiey i pieprzerwaney spo- 
koyności będą mogłi używać. Ludność Amme- 
ryki pówiększała się zawsze, gdy w iakity 
części Europy rózruchy wybuchieły. Uda« 
wali się tam nietylko tacy, ktorym się na» 
śstępny rząd niepodobał, lecz “nawet wielu 
takich, ktorych sposob zarobku przez rozru- 
chy Europeyskie ucierpiał ;- z tey to przyczye 
ny wsprzeciągu 20 lat podwoiła się ludiiość 


półnecney „Ameryki. m. 
M pia Sa; „5d 
OB.WIES$CZENIE. i 


Z powództwa JPana Łryderyka $amuela Wer. 
ners maystra kunsztu kottarskiego 1, obywatela 
w Pozcsniu zawkśzkałcyo, zapadł w Frzeświee 
thym Trybuiisie Cywynym Depactadientu Po. 
zuańskiego wydziału wrugiego onia 2. Grudsia 
r. b. 1515, wyrok naprzeciw Us. Giersz, Notas 


*rynszowi, w Poznaniu zamieszKałemu, iako. Ku. 


ratorowi, pozostałości nepdy Karola Dawida 
Konradi, Doktora medycyny, mocą którego 
nakazano wymszamie suminy sześćset Blarów pod 
Nrem y Rubr. II. księgi bypoteczney do dnia r: 
Maia WOK roku u'rzymaney na kamienicy gaa 
wniey pod Nrem 213 s teraz pod Nrem 1723 
w Poznaniu na Woduey ulicy sytuowaney, ną 
rzecz niegdy Karola Dawida Kónradi, Doktora. 
mędycyny, kypotecznie Zaintabulowaney, a to 


z tey przyczyny, Że summa szacunkowa tysiąc ` 


sześćszt trzydzieści talarów, 


jc za którą Werner 
nieruchomość tę kupił, 


niewystarczyła na Zaspo= 


koienie surmmy pod Numerem trzecim księgi 


a zeróm powyższa samma 600 talarów z funduszy 
summmy szacunkowey do percepcyi przyjść nie 
mogla, a po dovełnieniu z strony JPana Wernera 
formalności Artyk. 2183 kodexy cywilnego przę. 
pSanych, zupełnie upadła. s 
Poznań dnia 19 Grudnia 1515, 
Za rzetelność powyższego wypisy ` 
PK MWeifsleder. 


Dodateki * 


byporeczpey rzeczonego grantu zaintabulowaney, 


- 


DODATEK e E S 


DO k 


Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego 3 


Nr. 


Doniesienie, Świeże kasztany, dachtele, mi- 
nogi í bouillon w rzbiicach po 5 talarów funt 


otrzymał w Kościanie ES 
j Krug, kupiec. 


Uwiadomienie. FW. Łukasz Łodzia, 2 Bnina 
Bniński, bywszy Sędzia Poznański i Poseł na Seym 
walny Warszawski, Marszałek Nowogród:Wolyń- 
ski, orderów orła białego i $. S Kawaler; w roku 
1791 W. Woyciechowi Łukomskiemu, a w roky 
7792 W. Barttomieiowi Łukomskiemu,. braciom 
rodzonym, pierwszemu na 100,000 Złot, polsi 
a drugiemu nal 79,000 Złot.pols. rewersa na siebie 
popodpisywał, nawzajem zaś ciź bracia, rodzeńi 
W W. Łukornscy , własnoręcznie zapewnili, iż ta- 
kowych summ nigdy JW, Łukaszowi Bnińskiemu 
niepożyczali, i upominać się o to żadnego prawa, 
ani ich sukcessorowie meari gdyż tylko dla 

tentacyi w swych interessac takowe rewersa 
i ka gdy zaś W. W oyciech Łukomski 
zeznaie, że skrypt iemu dany iuż dawno zwrócił 
JW. Bnińskiemu, a W. Bartłomiey Łukomski 
w roku 1802. własnoręcznie przyzna!e» iż skrypt 
iemu dany zgubił, i od pretensy!, że żadney niema 
tymże pismem, zabezpiecza. przeto gdzieby się 
rakowe rewersa znaydowały » że żadnego waloru 
ani znaczenia niemaią, ninieyszćm się zawiadamia. 
z w w w e EEN 

Uwiadomienie. Parobek z Rumionka, wzrostu 
średniego, czarno Zarasta, 
żone, Oczy czarne, 2awsZ% 914m3 i 
tłusta, lat ma Koło 50.; ubior 1680 kamzela płó- 
cienna gruba, pas czarny kamelowy już stary, 
wyiechał do Poznania i wziął z sobą parę koni 

kasztanowatych ; ieden koń miał gwiazdę małą na 
_ stole; i z temi uciekł. Gdzieby s£ taki człowiek 


s blady, twarz okrągła, 


-~ Ustanowionym będąc Kommissarzem massy- 


wąsy czarne, podstrzy” -. 


IOI» 


WEZWANIE. ; 
Kommissarz upadłości. Jakoba- Hirsza: 
l Goldschmidta. 


rozakonnego Jakoba Hirsza Goldschmidta, -z przy 
czyny czasów krytycznych upadłego,.i wezwa 
na mocy podanego Bilansu wszystkich w 
umiesczonych wierzycieh, wzywa nminieyszym 
wszystkich niewiadomych, aby dnia 30. Stycznia — 
1816 roku po południa o godzinie 3. na Wroniee. 
ckiey ulicy Nro. 298 stawili się, i wspólnie 
prezy wierzycielami tymczasowych obrali Syne i 
OW, p rea 
*Pożnań dnia 27, Listopada 18151 
(podpisano): Lewiński, 
z 


_ OBWIESCZENIE. 
Gdy w skutek Commissorium Prześwietnef 
Trybunału Cywilnego Depariamentu Pozna: 
skiego z dnia 11. Stycznia 7311. Nro. 571 
neżo ma instancyą Szłachetnych Jana Kir 
płóciennika, i Jana Ungra,. młynarza, O 
teli w Sarnowie zamieszkałych, w mocy cBligacı 


w mieście Sarnowie pod; liczbą 9 położone 

teraz przez Biepłego przysięgłego na 6 

otaxowanego, z drzewa wybudowaneg 

chnią i sklepem murowanym, tudz eż gru 

których opis, rozległość, położenie 1. 

przez Biegłych przysięgłych ustanowiona, d 
m 


` 


i 


8 ; 
© tecznie w obwiesczeniach zdnia 12. Kwietnia roku 
"1811. w gazetach polskich i niemieckich Poznąiń- 

skich pod Nrami 59, 61 163 umiesczonych, 'iest 
* wyrażona, Walentego Piątkowskiegó, rzeźnika 
© i obywatela w Sarnowie, w własnym domu po: 
wyższymi zamieszkałego właściwych; i na Cs:ie- 
czay terminie. w dára 10, Września roku i511 
bez wystawionego teraz domu, Extra» 


ma 


a 4 
śwolą 


Szlachernym Kinastowi , płóciennikomi, 
ych, z powodu dekretu Królewskiego z dnia 
« Styczma 1813 roku zapadłego, Zzatrzymaną 
żądanie tychże Exuahentów.pod dniem 17. 
pada roku bieżącego do Protokułu umiesczo- 
2) 
ostatecznego przysądzenia, za powtórzoną raz 
cze licytacyą, stósownie do wniosku Extrahien- 
j w Sądzie Spornym wydziału Rawickiego, 
Pokoiu Powiatu Krobskiego, w klasztorze 
„ tegoż miesiąca Grudnia i roku bieżącego øzna: 
nym został. $ 
iący, zechcą się na powyższym rćrminie zgro- 
dzić, a więcey daiący po dopełnioney formal- 
$. 708. kodexu cyw! ) może 
odziewać, iż te nieruchomości przybite 1 za 
“siebie zalieytowaney , przysądzone sobie 
eé będzie. 5 
Króleysko- Pruski Sąd Sporny Sqdu Pekoiu 
Powiatu Krobskiego. 


Jngarowi, młynarzowi, na 600 Ribl. przysą- 
, i ostateczne przysądzenie nie nastąpiło, 
takowa rozpoczętą będzie, i termin zawity 
w s '28. Grudnia r. b. zrana O godzinie 
ów Reformatów, odbyć się fnaiącą, na dzień 
_ Ochotę tedy do kupna tych gieruchomości 
ności il. przepisaney , może się 
własność, pc złożeniu i wypłaceniu summy, 
ławicz dnia 22. Listopada 1815. 
| 


Ukradzione rzeczy. 

gobotę dnia 16, Grudnia wieczorem 2 woza 

w Poznaniu: 

W półtrzegia błona 1isow Podolskich, płó- 

m podszyte. ` . 9 

wilon adamaszkowy karmazynowy, ga 

mi złotemi obszyty, a kraniec w tego 
onu szerokim galonem obszyty. 

ć łokci płótna kolinskiego nowego. 
ełka do sukien chędożenia. | 

ry pary trzewików ; trzy pary iedwabne 
„ aiedna para szafianowe czarne, 


jstkó w białe prześcieradło kolinskie 
(SĄ i „id, Sde 


ź 


— io — 


= 


Także i pudło z rzeczami ukradzionemi: + 
1) Dwa kapelusze białe ryżowe; ieden z nieh 
nie był niczem u-troiony, drugi zaś był 
białymi w atłasie wstążkami z frandziami 
„ubrany, i iedwabnym tulem z bukietem” i 
białych rzeczy. ' «> ' , Śyg 8 
2) Kaszżkiecik aksamirńy czarny, zlewantynem 
czarnym ustroiony. 
3) Cztery czepki muślinowe kaftowane, tulami 
obszyte. R 
4) Trzy czepki z fanbelkami dzierzganemi. 
5) Dwa kołnierzyki perkanowe z tulem wszyte. 
6) Dwa kołnierzyki perkanowe haftowane. 
7) Jeden łenowy kołnierzyk haftowany. 
8) Jeden leaowy kołnierzyk z dzierzganą fam- 
bekia OE. % 
9) Lenowa bustka biała, 
10) Łokieć perkalu białego. 
11) Kryzy petyfowe dzierzgane. 
12) Czepek gazowy biały, tulem o 
„ n Żeczkami źołremi ustroicny. 
Gdyby kto spostrzegł co z tych wspomnienych 
rzeczy, upraszam dać znać, do'W, Potockiego, 
Pisarza przy Sądzie Kryminalaym, pod Numereni 
427 na Girbarach w Poznaniu. A 
1 p. |. a cà , 


ei 
pS 


e 


` 


bszyty, wstą: 


A. 
` 


List gończy. 
Łukasz Głuchy, chłop, komornik, z wsi Jan- 
kowa Zaleśnego Powiatu Odolanowskiego, lat 30 
liczący, o wspólnictwo zatóystwa żołnierzy Ros- 
syiskich obwiniony, na dniu 7, m. 1 r. b. z aresztu 
w mieście Ostrowie Niemieckim zbiegł; ten iest 
wzrostu pomiiernego, figury prostey, fąk 1 rog 
zdrowych, na głowie włosów ciemnych z przodu 
uciętych, a z tyłu na kark rożcizgarących się, 
brw:ów podobnych rzadkich, oczów niebieskich, 
nosi powiernego, twarzy Ścągłcy gładkiey, po- ` 
liczkow nieco rumidnnych, wąsy i na brodzie 
w części ma włosy żółtawe, a w części białe rza= 
dko, porastaiące, piesaki mu trochę pordsraią. — 
W czasie aresztu odzież legó, na głowie czapka 
z uszami z sukna zielonego z barankiem siwym 
duż przecbodźona, kainzela zgrubego płó(ma stara, 
pod tą korzuch s'ary; z białą welug, spodnie par+ 
ciane, bóty dobre ż obczasami podkówkami pod- 
bite, po polsku tylko mówi. Gdy na schwytaniu 
-tego inkuipata wiele zależy, przeto Sąd podpisany 
wzywa wszelkie woyskowe i cywslne Władze, aby 
na tegoż ścisłe dały baczenie w celu uięcia onego, 


a po uięciu, pod strażą wprost do Szdu naszego 


; 
/ á 
F. 


`~ ` 
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w mieście Ostrowie. Niemie 

| maiącego, transportować kazały. : 
strów dnia 11. Gradfia 1815 r. 
Królewsko - Pruski Sąd Policyi Prostey 

- Powiatu Odolanowskiego. ~, 


4 r 
; Kost 8 COŃ:CZ 
Jan i Ignacy Przysteccy, z których pierwszy 
był borowym w słuźb.e Ur, Gozięnirskiego, dzie- 
dzica wsi Popowa Podlesnego w Powiecie Gnie- 
znińskim, drugi zaś przy bracie Janie się bawił, 
oskarzeni są O złodzieystwo 1 fabrykacyą zgświad 
czeń; obydway po wysłuchaniu ich pierwisstko 
m, na transporcie z Wągrowca do Pyzdr przed 
czterema laty ucickii, (Gdy na/schwytaniu tych 
obwinionych wiele nam zależy, przeto wzywaią 
. się wszystkie Władze tak cywilne iako i woysko- 
we, iako teź prywatne osoby, iżby w razie do- 
strzeżenia ich poymać, i do tutęyszego Sądu pod 
ścisłą eskortą transportować nakazać raczyły, — 
Opis onychże podanym bydź niemoże, gdy z we- 
zwanych w tey mierze osób Żadna wiadomość po- 
ziętą niezostała, eM 
f Pyzdry dnia 30. Listopada 1815. 
Królewsko - Pruski Sąd Policyi Poprawczey 
= Obwodu Pyzdrskiego. 

: ES ARAB Ef AA 
"Dfet gen czw. ż 
Gdy się z zeznania Inkulpata Walentego Mroki 
okazało, iż Kaźmierz Musielak, który na ostarku 
w wsi Chocicży wielkiey za fornala służył, różne 
popełnił kradzieże, tudzież źć Andrzey Króbiczak, 


Morawski, Pisarz. 


en 


i 


=. A 
< 


o kradzież wołów w wsi Wiehowieiest podeyrzany, . 


rzy tö obwipieni atoli z pobytu swego tera- 
o iego nie są wiadomi, i wyśiedzionem bydź 
niemogi1; wzywamy przeto wszelkie Władze, tak 
Cywilne iako 1 Woyskuwe, aby na tychże, iako 
ludzi szkodliwych w spółeczności, podług niżey 
wysczegó!ln'onego opisu, pilne oko misé, onychże 
= w razie spostrzeżenia naty chmiast aresztować I do 
więzienia tuteyszego pod bezpieczną strażą dosta- 


wić raczyły. ; 
Rysópis tych iest następuiący: © 
1) Kaźmierz Musielak iest wzrostu miernego, 
sytuacyi sczupłey, twarzy okrągłey, oczu szarych, 
nosa krótkiego, włosów brudno-bloqd, cery 
bładey beż wąsów , stary około lat 40. 
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Trembinski/ Z. Podsędka. 


2 EE. . 


* 


«rw 
a 


Bi; 3 

-2), Andrzey K;óliczak iest wzrosta wysokiego, 
($sytuacyi. mężney,  dziubkty, włosów żółtych, 
oczów szarych, nosą kiótkiego, wąsów golonych, ` 
- ma lat przeszło 40. hal: ads Wigke” tj 
` Pyzdry dnia 15. Listopada 1815. ` 
Królewsko - Pruski Sąd Policyi Poprawcze 

| +. o» Obwodu Pyżdrskiego. 0-0 2. 
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Sąd Policji Poprawczeęy Obwodu Pyzdrsk 
rekwiruie wszelkie szanowne władze wo 
i cywilne, "niemniey prywatne osoby, prz 
pewnieniu o wzaiemności, aby na Wo 
Nowackiego i Marcina Budę, w dnia dzisiey 
z tuteyszego więzienia zbiegłych, 0 napuś 
na publiczney drodze i o rabunek obwiniony 
poniżey opisanych, baczne oko mając, r 
poimawszy, do rekwituiącego Sądu pod 
strażą dostawić kazać raczyły,. i : E 
1) Woyciech Nowacki ma twarz okrągła, nieco 
piegowatąę, brwi i włosy Blond, niskie cz 
nos krótki, oczy niebieskie, wzrost średni; tesz 
rodem z wsi Wszemborze z pod Pyzdr, ii 
sobię 21 lat; miał nasobie przy ucieczcę spencer 
zielony , kerżuchem podszyty, spodnie płócisr 
bóry ı okrągły kapelusz. 4 
2) Marcin Buda ma twarz okrągławą, - j 
¿i włosy czarne, czoło niskie, nos mierny; liczy 
sobie 23 lat, jest rodem z wsi Kołaczkowa pode "3 
Pyzdrami położoney ; miał na sobie przy ucje TZ 
kamzelę białą wełniakową, spodnie płócie z 
bóty i kapelusz okrągły. i 
Pyżdry dnia 6. Grudnia 1815. 
eż „|. Thomaszczyk, v. ©. 
-Rere 
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List gończy. 
Gdy w dniu-dzisieyszym około godzi 
zrana dway inkulpaci, Jozef Stachowski i 
Małkowski, dla popełnionych kradzieży ; 
szym więzieniu osadzani, Z których os 
fundamencie zapadłego w sedzie ninieę 
dniu 23. Września r. b. wyroku na ośmi 
czne więzienie skazanym był, z pod, straży 
żołnierza, gdy do rzeki po wodę posłansmi zi 
uciekli; a na poymaniu tychże nam wiele 
wzywamy przeto wszelkie władze, tak w 
iako i cywilne, oraz Dominia i pryw 


aby na przypadek ich zoczenia przytrzymać 
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| mocną strażą do tuteyszego 
_._ maczyły. : 
- _ ' Jozef Stachowski jest średniego wzrostu, ma 
| włosy i brwie czarne, pociągłą twarz, nosa ma» 
, oczy niebieskie, czoło niskie, ma lat około 
z Czernieicwa rodem, był odziany surdutem 
granatowego sukna, miał spodnie płócienne i 
odarte bóty, na szyi miał chustkę czarną ie- 
ną, a na głowie czarną iedwabną szlafmycę; 
jlentyn Małkowski iest wysokiego wzrostu, 


więzienia” dostawić 


"oczów niebieskich ,. 


czoła wysokiego, 


pod Czerniejewem, miał na sobie kirtel 
ryiny, sukmanę niebieską, spodnie. płó- 
ne, na głowie kapelusz stary okrągły. 

żdry dnia r. Gradnia 1815 
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i brwie blond, twarzy pociągłey chuder- ` 


blond, liczący sobie lat 32; rodem z Wie- < 
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Kaulfus ed dnia 14, Grudnia w nomikalney monecie: ` 

„Reichs Pszenica 5 tall. 3 troiaki. Żyto 3 tall. 17 troi. 

i Jęczmień 2 tall. 28. troi, . Owies-2. tall, 8 troiakow, 
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